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K r ó l e s t w o  P o l s k i * .

Gazeta warszawska um ieściła  l ist  z S ie n ia 
w y  pod 28 m arca r. t. -do redaktora pisany:
W brzm ieniu na£-tępuiącetn: ,

Będąc św iadkiem  W S ien iaw ie  obchodu p o 
grzebowego ś. p. JO. X icc ia  Adama K azim ierza  
C zartorysk iego ,  niegdyś Jenerała z iem  podolskich, 
Feldmarszałka w oysk  austryackieh, i wrażenia ja- 
kie strata tego m ęża  sprawiła na w s z y s tk ic h , o-  
i  mięłam się opis lego przesłać W I  anu z prośbą, 
abyś co w gazecie  swojey um ieścić  raczył. Jeżeli 
życ ie  ciągle poświęcane dla dobra kraju, staje się  
w łasnością  następnych  pokoleń , jeśli jego c zy n y  
świat obecny wielb ił ,  słuszna jest, aby tenże św iat  
w i e d z i a ł ,  jak w  ostatniey podudze s /n o w sk ie y ,  k tó 
rą zw łokom jego f a m i l i a  oddała, pam ięć cn ot  jego
uczcić  starano się. ,

Dla uczyn ien ia  potrzebnych przygotow ań,  
KWłoki X ięcia  nie zaraz mogły bydz na katafalku
złożone, i  t y m c z a s o w o  z o s t a w a ł y  w  s y p i a l n y m  p o .
k o:u X iążęcy  m. Lud okoliczny, na w iesc śm ierci  
W 0  z e  w szech stron zgrom adzony ,  num o straży  
Wovskowev i czyn ion ych  przełozen, c isnął się do 
pokoju W id z ia łem , jak z załosnem uszanowaniem  
nie jeden ca łow ał nogi jego. Tego w iod ły  uczu-

n ied a w n o  odebraney lub ciągle sw u d c z o n e y  
Pomocy, tam tego  daw ne dohrodzieystwa, których  
Pamięć rodzice mu ze spuścizną przekazali;  inny

W y c h o w a n i e  i o p a t r z o n y  lo s  d z i e c i  s w o i c h ,  t y m
sposobem chciał m artw em u już ciału złozyc  hołd  
dziękczynienia . W  niedzielę dopiero w ieczorem ,  
d n i i  ti3 marca, to  jest czw artego  po zeyściu , .c ia
ło  Xiecia złożono na katafalku w sali pałacowey.  
Po rogach jego na  taboretach czarnych leża ły  .bo
gate w ezg łow ia ,  a na nich znak. orderow, jakienn  
nieboszczyk był ozdobiony, to  jest: Złotego Runa, 
ś. A n d rze ja ,  Orła białego i ś ^ a n « 7^ a ,  fja przo-
dzie znaydow ały  się laski feldmarszałkówskie i la 
*ka marszałka seym ow ego. Xią*ę był u^ ra"J "  
mundur feldmarszałków ski, w ręku trz jm a łA rU -  
cyf,x, u nog jego, kapelusz, szpada, laska l ° s lr ° 8 ‘> 
krepą przewiązane. Przy d » ó c h  stolikach nieco  
trełebi sali, odprawiali w  g łos  modły przez r e s z 
tę  dnia i noc  całą różny ch zakonów xięza. Straż  
Woyskowa, jedna* przy zw ło k a c h , druga u drzw i  
sali, trzeciń na wschodzie  do pałacu, ciągłe czuwała,  
a lu d  coraz z w ięk szym  natłokiem odwiedzał ciało.

Gdyby to mieysce żadnych z sobą nie łą c z y 
ło  w spom nień , sam widok żałoby, dotkhw em  prze- 
l a łb y  uszanowaniirrt- Ściany sali, całe kirem okry-  
te  trzy w ie lk ie  białe krzyże, nad trzem a ołtarza
mi um yśln ie  tam zrobicnemi, kerby i c y fry  zm ar
łego, odbijające wśród te y  grobowey nocy, m łio i-  
tw o  św iateł,  otaczających wokoło  zw łok i nayle-  
pszego Z ludzi, kogożby nie poruszyły? Lecz kto  
t y  'e łat patrzył na niezrównaną gościnność i cnoty  
tow arzysk ie  tego Fana, kto na te y  sali byw ał u- 
czestn ik iem  ty lu  św ie tn ych  i przyjemnych zabaw, 
kom u niegdyś te same ognie inaczey przyśw ieca-  
ł y  kto n iedawno jeszcze widział X ięc ia  ożyw ia-  
lacego, że tak pow iem , ostatnim już promieniem  
Zachodzącego ż y c ia ,  w szystko, co wkrótce stratą  
jego miało bydź 'zasmucone; ten mernógł patrzeć  
na t ę  okropną zm ianę bez naygłębszey boleści. .

N ic  jednak ź y w ie y  hie mogło przerazić , ani 
tfrięcey w zn ieść  duszy do rozkwilenia i relig iyney  
pokory, jak pieirwsza św ięta 'o fiara  za duszę zmar-

Jego przy zw łokach jego odprawiona. CJ ósme)' 
godzinie rano, X iążę  Adam Senator W ojew oda, syn ,  
przy zm arłym  oycu  słuchał m szy  św ię tey  z fa m i
lią  i domownikam i. W  milczeniu głębokiem każdy  
ukor zony modlił się sferce m pełnem  bolu i pobożności, 
a z oczu w szystk ich  płynęły^ łz y  żalu. Po m szy  
fam iliyney , przy każdym  z 3ch ołtarzy , aż do g o 
dziny drugiey po p o łu d n iu , odprawiali c iągi*  
msze x ięża różnych zakonów, a; inni od śp iew yw a
li uff ic ia  defunctorum',  po obiedzie śpiewano zno-  
w u otfic ia  i psalmy do pożney p ory;  przez noo  
zaś całą, przy straży  w o y sk o w ey , po dw óch z a 
k o n n i k ó w  na przemian czuw ało  przy trum nie, i 
odm awiało  m odły  pogrzebowe. -Nazajutrz w e  
w to r e k ,  ponieważ to był dzień św ią teczn y ,  
dla duchow ieństw a łacińskiego, d u ch o w ień stw o  
u n itó w  greckiego obrządku, z kilkudziesiąt x ię ż y  
złożone, odprawiło podobnym , jak w czora , porząd
k iem , nabóżeństwo przy ciele.

VVieczor środow y, przeznaczony b v ł na ex* 
portaoyą. J W . JX . G ołaszew sk i biskup P rzem yśl-  
ski, mimo podeszłego w ieku  i  sił zwątlonjfch, m i
nio przełożeń lekarzy, n ie  pozw olił  zastąpić siebie  
w  oddaniu ostatniey posługi i pobłogosławienia  
zw łók  męża, który przyjaźń tego  pasterza ty le  
sobie w ażył,  ile cnoty jego szanow ał. W  t o w a 
rzy s tw ie  zatem d W . J X .  S nigorsk iego ,  biskup*  
p rzem ydsk iego  obrzędu greckiego, i l icznego du
chow ień stw a , w y p row ad ził  ciało z pałacu o godzi
n ie  6 w ieczorem . Poprzedziły  ich zakotty OO. 
d o m in ik an ów , bern ard yn ów , reform atów i fran
ci w.katiów, szkółka mieyska, przed któremi sz ły  c e 
chy  % S ie n ia w y  i z miast okolicznych. Gromady  
czterech  k luczów , składających niegdyś H rabstw o  
Jarosławskie, z  pochodniami i św iecam i, napełnia
ły  po obu stronach drogę, od pałkcu do kościoła  
prowadzącą. Znakomitsi obyw atele  z iem i prze-  
m yslsbiey, jako to J W  W . H rabiow ie  W ies io ło w sk i , 
Stadn ick i , K ras ick i , D em bińsk i z  synam i, Drofio- 
j e w sk i , Prekow la  i inni ubiegali s ię  o niesienie  
trum ny, in n i n ieśli  w ęzg ło w ia  z insygnijami. P o 
grążony syn, X ią ż ę  Adam , wśród zapłakaney fa 
m ilii  (do którey cz łonków  należą przybyli na ob 
chód J W W .  H rab iow ie  A lfre d  i A r tu r  P o toccy  
z  żonami) szedł tuż  za c ia łem . Zaraz potem po
stępow ali licznie zebrani obyw atele  z okolic, oraz 
dom ow nicy  i  s łudzy X ięc ia  w  żałobie. Gdy tru m 
na wniesioną została na czekający wśród dzie
dzińca w spania ły  z baldakinem karawan, c iągnio
n y  przez 6 kom, okry tych  kapami czarnemi, z p ió 
rami strusiemi na g łow ach , przed ruszeniem orsza
ku, m ów ił  exórtęJ W  S'H.SiarczyAski,  kanonik w a r 
szawski, proboszcz jarosławski, zacząw szy  od słów: 
n o n reced i t  m em oria  ejus et nomen ejus requiretur  
a gener-atione in  genera tionem .  Znany ten  w uczo
n y m  sw iec ie  kapłan, w m ow ie  sw ojey  w y sta w ił  
życie  publiczne ś. p. X iążęc ia ,  zasługi jego o b y 
w atelskie , miłość oyczyzn y  i narodowości, i o w ą  j
starodawną gościnność polską i uprzeym cść, a nay-  
bardziey zatrzym ał się nad towarzyskiem i niebosz
czyka cnotami, nad nieograniczoną dobrocią, która  
była panuiącą serca jego namiętnością. Po skoń
czeniu ex o rty ,  którey płacz m ó w c y  i słuchaczów  
zajedwo mu dozw olił  dom ów ić , ruszy ł orszak W 
'opisanym w y żey  porządku. Nieprzeliczona liczba  
ś w ia te ł ,  przy naypięknieyszey nocy, x iężycem  i 
gwiazdam i ośw ieconey, m uzyka żałobna mieszająca  
się naprzemiaa z głosami du ch ow ień stw a , w  dłu-



gicłi postępująoego szeregach, przyczynia!/  się do 
wzniesienia umysłów* i rozrzewnienia s e rc a ; a 
ch ociaż nacisk był niezmierny , ta k  powszechne 
dla zmarłego było uszanowanie, tak wielkie wszy
stkich żalem pr/e  jęcie .-się, że żadnego niepostrze- 
tono . nieładu; naymnieyszy nie wydarzył się przy
padek. \

donosi, iżduho żandarmowie departamentu Sekwa
n y , przybyli znużeni podróży do Montaubon, nie 
chcieli jednak zsieść z koni, lecz postanowili cze
kać na przejeżdżać mającego Xiążęcia Angouleme, 
i towarzyszyć tnu. Na przełożenie dowódcy, i i  
mają zmordowane konie, jeden z żandarmów od
powiedział: Konie nasze są tak przychylna K ią-

Nie pdwintenem lu  zitnilczeć, że mieszkańcy żęciu. jak  m y, i równie ja k  m y w ytrzym ają dal
W y z n a n i a  moyżeszowego z Sieniaw y  i miast p rzy
l e c i  y^h. nr?ed exportacyą prośbg zanieśli, aby mo. 
gli bydż'przyiómnyrhi przy zwłok ' prowadzeniu: 
co gdy im nieodmowiono, w licznym orszaku na 
uboczu zebrawszy się, prowadzeniu ciała obecnymi 
byli, i przez tydzień zaniknąwszy ktam y i warsz
taty , żałobę powszechną dzielili.

szą drogę. Wspomniony dziennik d daje, iż pię. 
kaey tey odpowiedzi, winni żandarmowie paryzcy 
zaszczyt i radość, których doznali towarzysząc 
Xiąźęciu.

Oświadczenie deputowanych lewey strony z

Eovvodu wyłączenia d. 3 b. m. Pana M anuel z iz* 
y deputowanych, rozeszło się w tuteyszey stoli-

przyjaćiela . . . .
ażeby widzieć to  oblicze, na których śmierć nawet 
szanowała rysy dobroci. Widziałem, jak wielb z 
przytomnych, starało się dostać jakąkolwiek po Xię- 
ciu pamiątkę, bądź ułamek jego pisma, bądź rysunek 
jaki z pokoju”; byli tacy oo powłokę z krżesła jego na 
cząstki dzielili, ihni odłupy wali kawklki od stołu, na 
którym z domownikami jadał.

Obywatele ziemi przem yłskiey, wśród któ-

się tego litografia. Dowiadujemy się. że 100 exem- 
plarzy jego posłano w zeszłym tygodniu z P a ry 
ża do pewnego mieszkańca w Dijon, który (jak się 
zdaje) ma zlecenie, aby |e rozdał publiczności.1*

P. Cardon, odpowiedzialny wydawca D zien
nika handlowego, został przywołany przed sąd po- 
lioyi poprawcze/, za obelgi izby deputowanych, i 
skazany na 3 miesięczne więzienie, oraz zapłaca-

■ *  ■*_ C  1 . . ' . . ; .  i______  - i ____ •__: ______  .ryoh Xiążę do zgoilu swego przemieszkiwał, któ- nie 3ooo franków kary piemęzney. Prócz tego
rych  przywiązanie dla siebie wzajemnie zjednał, zaś tak oźi, jako i P. L egruciiux, wyd-iWca Ku-
B którymi od” lat ty lu  dzieląc wszystkie swoje rpera frahcuŁkiegaf skazani zostali na 3 miesięcz-
<jhwile", .tjniął ich codzienrtemi świadkami swego dla ne więzienie, i 2000 fr. kary, za umieszczenie o-  lęzienie,

pisu taynego posiedzenia izby deputowany ch, z po
wodu adressu podziękowania, i za włożenie w ust* 
Pana Fillele wyrazów, których nie powiedział.

już  poprzednio zapowiedział MoriitoV dwóm 
pismom liberalnym, to jest Kuryerowi i Sterniko
wi, iż przez miesiąc wychodzić nie będą. Dziś 
prokurator jeneralny przy sądzie królewskim w 
P aryżu , wystosował przeciwko nim akt oskarże-

—  r re8°:
współrodaków wylania się. po zgonie jego ułożyli 
jednozgodnie przez 6 tygodni nosić żałobę, i od
prowadzać zwłoki aż do Lwowa. > . , - •

Po złożeniu t rum ny w kościele na wyniosłyin 
katafalku, nazajutrz bardzo rano od wilijow przez 
zakony śpiewanych zaczęJosię nabożeństwo. J W .
JX. Biskup Gołaszewski, dla osłabionego zdrowia, 
pdprawił p i e r w s z ą  mszę C3ytaną, siimmę. zaś o go- _ .. .
dżinie 11 celebrował J W .  JX, Snigorski, wśród nia, w którem pracowicie w ytknął wszystkie roiey-
którey n.iał kazanie W .  JX. Ławrowski, kanonik- sca w tych dziennikach, przez które przeszło od
p r z e i n y ś l s k i t  wspomniawszy o świetności rodu Xią- roku spokoyność publiczną zaburzały. Przypo-
zecia zastanawiał się szczególńiey nad jego cno- mniał publiczności w ścisłem zebraniu to, co juś 
Łami ’ a mianowicie sprawiedliwością i miłosięr- oddawna zapomniała, będąc przekonany ó dobrym 
dziem. Przy końcu nabożeństwa, które trwało do sposobie myślenia większości, k tórą podobne gada* 
godziny 3ciey, W . JX . Krasnodębski , Proboskęz ń iny  nie łatwo potrafią obląkać. Przytoczył da- 
Sieniawski, były kilkonastoletni kapelan Xiążęoy, ley artykuły  z Kuryerd  i Sternika, dążące do za- 
■ w  c z u ł y c h  wyrazach wystawił ostatnie jego chwi- burzenia publiczney spokoyności. Odpowiedział- 
le przykładną zawsze pobożność, i odmalował te nych wydswców obu tych dzienników wezwano 
rysy z życia Xięcia, które jemu , jako codzienne- na dzień 3 kwietnia, aby obronę swoją złożyli, 
nm  domownikow”i ostatnich lat jego, naylepicy mo- D o Strasburga, przysłano pocztą wożon ą, dla
ały bydź wiadome. jednego z tamecznych kupców, dwie baryłki pie-

Poukończonem nabalsamowaniu, zWłoki Xią- niądzy, po 11,700 franków w każdey. Złożono je 
żece przeprowadzone zostaną dnia 8 kwietnia do z innemi rzeczami pocztowemi na komorze, któ- 
W arszaw r, ażeby tam, podług ostatiiiey woli jego, rą  zaraz potem zamknięto. Gdy we dwie godzi-

. . i 1     J t _  m _  rtł sirnVT.fMlrt li n n  1.1 ro  u la n o n o  I,»

JUT O C U Ć !, n c u i ę  WWA "  ' • J ---7  • » ■ • 1 1 \ I • * —
A u s i r  yackjey Mości Xiąże zaymował, należyte ho- wrócić pieniądze; leci nnał sobie zastrzeżone pra- 
nory woyskowe. F. B. wo upomnienia się o nie od admmistracyi celney,

W arszaw a dnia  i 5 kwietnia .
. (z Korrespondsnia W arszawskiego.)

■, W  tych dniach przybył do tuteyszego mia
sta P- Johnson, kapitan w służbie angielskiey.

Zapowiedziany na dzień 19 b. m.obrząd po
grzebowy JO. Xiecia Adama Czartoryskiego, jane- 
rała ziem p o d o l s k i c h  i feldmarszałka woysk auś- 
tryackich, odbędzie się dopiero dwóma lub trzem*
dniami poźniey. , .

Zwłoki zmarłego w tych dniach Murzyna 
N iego . nabyte zostały do zbioru osobliwości przy
rodzenia uniwersytetu warszawskiego.

F R A H c V A.
P aryż dnia  3o marca.

( z  G azety  W arszaw skiey  )
Słychać (pisze 'Dziennik B iała  Chorągiew),

| j  niedawno podczas licznego zgromadzenia u Xią-
żęria H avre, Monsieur, obróciwszy się do ł a m  
Franchet, małżonki naczelnika wydziału policyi w 
niinUteryum spraw w ew n ętrżh y ch , powiedział 

w ^rzecznych wyrazach, iż nie można dosyć 
UWiać przysług, jakie mąż jey czyni dla kraju. 

Dziennik departamentu Parny  1 Garonny

która teraz, na inoov wyroku sądowego, ma zapła
cić ukradzione pieniądze: bo złodzieja nie wyśle
dzono.

P a ry i, dnia  3 kwietnia.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

W yszło  tu  w tych  dniach z druku, nader 
zaymujące nowe dzieło, pod tytułem: „Podróż do
B ruxe lli i Koblenc w roku 1791/* Pisma publicz
ne doniosły, iż KLról Jmć jest tego dzieła autorem.

Dom handlowy Rotschildów zawarł z rzą
dem naszym układ względem pożyczki 4o milio
nów franków. Z tey ilości posłano już w tych 
dniach 12 milionów do Bordeaux. Lubo gazety 
zagraniczne doniosły, o niezmiernych stratach, po
niesionych przez dom handlowy Rotschildów, je
dnak ten ważny układ z rządem francuzkim, po
kazuje dokładnie źrzódła i obszerne związki tego 
domii.

Utrzymują tu  za rzecz pewną, że armia pi- 
reneyska Wyhuszy ze swoich stanowisk d. 7 b. m.f 
i że korpus marszałka Oudinot przeydzie rzekę 
Bidaśsoa d to t. m.

Lubo kilkunastu młodzieńców wzięto d o w ie , 
zienia w dniu 6tym marca, jednak tylko dtróak



tc&zał sad jj< ik-yi popraW rzey na w ięzien ie  i ka
li-. p „ n .s / . .4, innych  'u p eiu w  od kury uwolni .

' \V  kiH i, naszych rafłneryath cuK.ru, nadają 
ma jaśim u - i i e s k a w y  kolor M p o m c . c ą  sz m a l tu ,  w 
c e l i  powiększania jego białości, k ilka  sim.Łnych 
o m  ondkó r y. użycia tego c u k r u ,  awrociło uw a g ę  
Irka zy * publiczności. Nie tylko w Paryżu, ale 
naw, i w Bordeaux, każdy jest wystawiony na 
niebe - piecaeiiatwo otrucia się, przez użycie tego 
cuk.ru.

P a r y i  dn ia  27 m arca .
(s t e y ze  g a z e t y )

Sk- ro  ty lk o  i 5,ooo w oyska hiszpańskiego sta
n ę ło  w  Fii 'ueras  i ok olicy , doniesiono zaraz o tem  
ienerało i i  Curial  ze w szy stk ich  stan ow isk  naci
era n iczovch  i dw a bata liony, które z Ceret  c ią 
g n ę ły  do P erpignan, jako przeznaczone do odby
w ania ob iótć w z korpusam i, które X ią ze  A ngou-  
leme  prze P kcać będzie, odesłane zosta ły  na sw oje  
atanowisV 0; lecz  "gdy się przekonano, ze jenerał 
M m a  n i , , rozpoczn ie  kroków  n ieprzyjacielsk ich , 
kazano P i n  dw óm  batalionom  przybydz na m iey -  
*ce obrót iw  w ojen n ych —  W czo ra  przybyło  tu  7 
Wozów zii zbożem , a 35 z m ąką, tudziez i 5o m u
łów  ob ładow anych  potrzebam i w ojennem i, a dru
gie 15o d iiś  mają przybydz. Od d. 1 k w ie tn ik  
h isipam k e w oysk o  w iary  będzie pobierać r a c je  
jak żolni. rze fran cu zcy . W y n o s i juz 2,200 ludzi 
pod dovi< dztw em  Barona E  roles, 1 na ugorac p 
m iedzy A il E s te v e  i  B a ix a s ,  dopóki się kroki n ie 
przyjacielsk ie  n ierozpocżną, obóz rozłozyj narnio- 
ty  i inne potrzeby, na ib ieysce są ,uz sprow adzo
ne Bar i v E r o l e s przybrał ty tu ł jeneralnego kapi- 
Jana K a .atonii, i u żyw a p ieczęci tey ze  prow incyi.

K.ai rdalitanki 'w T uluz ie  prosiły tam ecznego  
kardy rata  arcy biskupa, aby W ich u m e n i u o B a -  
rował X>;ciu Angoulem e  kosztow ną z ło tą ta b a k ie -  
* t m a j a  \  z jedney strony re likw ie  S. T e r e s y  a 
* drugiey portret X iężh iczk i L u d w ik i^ c io tk i  X ię -  
oia, yr ut iorze zakonnym  karm elitanki.

Jen erałow ie B r u n y  i L aroch ejaqu eh n  p rzy -

b>U dX i A n gou lem e  odbył w czora  popis częśc i  
‘tywizy i “jenerała C u ria l , w yndszącey  blisko j  000  
l i c h o t y ,  5o<» jazdy 1 ty le ż  arty lery i. P rzy  o łta 
rzu, w y sła w io n y m  na polu, odpraw iło się  stosow ne  
nabożeństw o. W  orszaku X i»żęcia  zftaydow ał się  
Baron E r o le s ,  w  m undurze jenerała hiszpańskiego. 
Od d. 1 k w ie tn ia  w oysko p ireneyśkie pobierać bę
dzie racve jak podczas \v o y n y . , ,

W  przepisach musztry dla naszey piechoty  
istot na zmiana, odtąd botv.cm me U w ą, jak 

dawniey, ile prawą nogą, będą żołnierze z mićysca

K Paryża
l»hma pul liczne (pisze gazeta berlińska), dochodzą 
So d 5 k«ietn .a:lecz nie zawieriją mc ważnego, 
potwierd .tają tylko wiadomość, iz woysko francuz
i e  ruszy ze swoich stanowisk d. 7 b. m., a ko,. 
Pu, marszałka Xięcia R .g g t  (Oudłno,) 
Bidasscę d. 10 t. m—  Wiadomości z Madrytu 
**i% zaw ierają  nic zaymującego.

H  I 8 Z ,P A N 1 * A. \
M a d r y t  d n ia  21 m arca .

(z  G a z e ty  W  arszaw sk iey ) .
P . B e r tra n  de L is  napisał n iedaw no do H ra- 

hiegó  Abisbal,  ofiarując dla kraju 108 sztuk brom ,

Guipuscoa  w sz y sc y  m łod zień cy  od la t 20 
do a5 w z ię li się, do broni, pod dow ództw om  poł- 
kow nika Jauregui.  D ep u taty?  prow .ncyohalna u- 
dał4 się  do B ry u ta ,  i  w  potrzebie chce urządzić
pospolite ru szen ie . ■ . „

O d  g ra n ic  h iszpańskich  d n ia  22 m arcai  
(z  t e y i e  g a z e ty ).i  * /

me ty lk o  na polu s ław y  ch w alą  ok ryw ać się  ina- 
eie- innych  jeszcze obow iązków  dopełnić pow ln*  
n ;;’ ie Bez karności niemasss ani w o y s k a , ant
praw d ziw ey  chw ały . S z a n o w a n i e  w .asn osci.ob ro-  
L  sp -koynyoh m ieszkańców , spraw led .iw osc w zg lę
dem  Ł l d ^ o ,  to  pow inno bydź, . będzie hasłem  
w aszem  N iech nas podobne pośw ięcen ie  się o ży 
wia- okażem y w naszych usiłow aniach niezachw  ia« 
na w y trw ałość , w postępow aniu naszem  niezm ien
ną praw ość, a ty m  sposobem odpow iem y zaufaniu
Nlonarchv. N iech  żyje Kró!!“

W y ch o d zą ca  w  B o rd ea u x  gazeta zapewnia,  
iż  stron n icy  now ego system atu są bardzo sm utni
w  p ó ł n o c n y c h  prow ineyach  hiszpańskich, 1 ™ z-
puszczenie w oyska konsty tucyynego  lada chw ila

a ^ PM in a  był W okolicy Vich, i  objechał ca łą  l i 
nia do Olot.  K.onstytucyomśoi zaczynają ™pro- 
w adzać surowe swoje sądy, i wszędzie bez d ługie
go w y w o d u  każą roztrzelac Xięzy 1 rojalistow.

'W  P e r p ig n a ń  w ystaw ion o  dw ie  bramy h»- 
n orow e dla X ią ię c ia  Angoulem e.  1 olki francue-  
kie odebrały zaięccnie, aby stare płaszcze, trąbk i, 
i bębny, oddali B aronow i Eroles.

P o r t u g a l i a ,

Lisbona  d n ia  12 m arca,  
iz  G a z e ty  f f a r s z a w k i e y )

H rabia A rn a ra n te  starał s ię  ojmnowaó m ia
sto B r a g a n ż a , ale przez w oysko konstytitcyyn®  
odparty został. Major jeneralny D on 2 e x s i r a  
p r z e s z e d ł  d o  anti k on sty tu cyom stow , . P ^ y b ^ l

SL3!
rze cżeścia  już w rócili, częśc ią  wracają na stroną
l™ ty S Ó j .o m .tó w . B 4 . M .  P ? k  p y c h o ty  
t i ń u L y ,  . i o i , c y  w  V il la  , k tóry  p ortu o lt  
stronnictwo k o n sty tu cy i, w zbrania się  słuchać dal
szych  rozkazów  A m a ra n teg o .  Przy Peso de t i e *  
s o a  ch cia ł A m d ra n te  przeyść przez rzekę Duero', 
lecz  k on sty tu cyon iśc i ta k  m ocnym  p ow itań  go o -  
giiiem , iż  ze znaczną stratą  m usiał rozp ierzch nąć

się  wN 8°^>*kaz rza(łu uzbrajają cy tad ellę  lisb oń -  
ską, i opatrują w  żyw ność. Sądzą, iż  teraznteysi 
w ład cy zam kną w  n iey  K róla, jeśliby spokoynosd  
publiczna w  sto licy  była naruszoną. L ecz  zdaj® 
sie, iż  bardżiey m yślą  o w łasnem  sw ojein bezpie
czeń stw ie , i s łych ać, iż w  przypadku m esz c z escu , 
n aczeln icy  rew o lu cy i w siądą na okręt i  p o p ły n ą  
do północney A m eryk i. * Osada tu teysza  jest na  
stop ie w ojenney i  w  pogotow iu  do w y y śc ia  w  każ*. 
dey chw ili; odbyw a służbę zupełn ie uzbrojona i o -  
patrzona w sp rzęty  polow e. Lud jest spokovny, i  
praw ie obojętny na w szy stk ie  w yp ad k i. A by n ie  
w zn iec ić  n iechęci jego, nakazany zaciąg do w o y 
ska lin iow ego p ow oli się  odbywa; lecz z a to g w a r -  
dya narodow a w  Lisbonie  i Oporio  sp iesznie si<| 
urządzi- U ch w a łę  w  tey  m ierze przeczytano dw a  
frazy na sessy i stanów  d. 6 b. m., i rząd, za jęty  
p rzyw iedzen iem  jey do skutku, kazał spisać l i s t f  
w szy stk ich  m ieszkańców , posiadających vyiaanoW 
nieruchom ą;

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  27 m arca .

(z G a z e ty  R y t k .  Zuschauer.)  
„O debraliśm y dziś, w yraża gazeta Courier, 

w iadom ości z F ran cy i, na których  n iezaw odności 
cży te ln ik  pólegać m oże. VV rzeczy  sam ey n o w y  
b y ł śpisek, k tóry m iał ńa celu, F r a n c ją ,  a z n ią  
i  inne częśc i E uropy pogrążyć w  ̂  okropnościach  
ńoi^ey rew olu cy i. A le to sprzysięzem e się, n ie w  
w oysku pireneyskiem  m iało mieysep, lubo s p is k o w i. 
spodziew ali się je skłonić do sw y ch  zbrodniczych za-

M arszałek  M o n c e y , X ią*ę Coneghano  ^ ^ w " T w ' t y m " c e i a  z rozm aitych  stolic"E urO -
był d . 2o b. m ^y udali się agenci ku P ireneoin . Sp iskow i m ie-
Wstępujący rozkaz d zien n y . ;, ąj korpus H s w e  tajem ne schadzki w  P a r y ż u ,  L o n d yn ie ,  l
iotnoić raczył oddać pod moję “p raw j nL ztd n óm  w  in n vch  stolicach. P rzejęty  list b y ł p ierw szą
Woyska p ireneyskiego, z o i Bp  ? j d w  w a s tego  skazów ką. W  ty m że  czasie, k iedy F a n n y  z
^W ództw em  X ięc ia  Angoulem e.  Pokładi G rd w e zu n d y  w y p ły n ą ł, w y sż ło  k ilka śpieszni®

czale^waszźm. Zo łn ierzepojazdów  z tróykolorow.mUhorągwiami i kokare



d am i, i częścią Spiskowych r P a i j i a  i innych  
mieysc. Niektórzy hersztowie zostali poymam, 
a drugich imiona są. znajomej liczba ich nie prze
chodzi 25. Samemu woysku spisek jest zupełnie 
obcym: a rząd Ludwika X V III  pokłada cale zau
fanie na jego wierności i miłości honoru. Jeżeli 
bądź jakakolwiek nadzieja znalazła mieysce, że to 
sprzysiężenie się, przyjętą przeciw H iszpanii  poli
tykę odinienićby mogło; teraz więc przez w ysła
li fe natychmiast rozkazy-, do niezwłocznego rozpo
częcia kroków nieprzyjacielskich, zawiedzioną zo- 
stanic.,£

Poźnieysze listy potwierdzają powyższe wia
domości. Sprzysiężenie się było nie w woysku, 
]#cfc przeciwko woysku, w P a ryżu ,  Londynie. A- 
ni Guilleminot, ani żaden z jego adjutantow, zda- 
leka naw et, nie są do tego śpLku zawikłani. Xią-  
7e AngoUleme d. 5o będzie w Bajonnie , a d. i 
kwietnia Woysko do Hiszpanii wkroczy. W szy st
ko jest w  gotowości. 6o,ooo ludzi znajduje się w  
olicdicach Bajęnfty/* >

D .  i  kwietnia. Od kiiku dni niespokoyni są 
w Paryźuj iżby droga listowa przez Bajonuę  do 
Hiszpanii, która już jest przecięta, zupełnie nie u- 
stała, i z tey przyczyny nadesłano tu wiele listów  
dla przesłania do Hiszpanii. My takoż nie ma
m y  prostey pocztowcy przeprawy inorskiey do 
Hiszpanii; a posyłanie listów przez balmouth do 
Liśbcny pócżtę opóźnia.

L ondyn  dnia  i kwietnia.
(z G azety  Warszawskiej'.)

W czora nadeszłe tu listy do Xiązęoia L sterh a - 
ze go, natychmiast posłano mu.do Brighton, gdzie a- 
w i. Listy te mają bydź bardzo ważne. Rozchodząca 
»ię tu-pogłoska, i i  Hrabia Juliusz Polignac  uda się 
W zleceniu rządu Irancuzkiego do M adry tu  , jest 
zupełnie bezzasadną. Spodziewamy się wkrótce 
rozkazu względem zaciągania maytków.

Dzienniki tu .eysze nie zawierają nic ciekawe
go; Gazeta ministeryalna K uryer  pisze: „Nieodebra- 
łiśmy dziś żadnych ważnych wiadomości. Przer
w a  ta jednak niedługo potrwa. W  tym  je szcz e  
tygodniu oczekiwać możemy stanowczych wiadomo
ści Z południowcy Frai'cyi.

Wyjazd Pana Henry W ellesley  i małżonki 
i e io  do W iedn ia ,  wstrzymany został do 3 tygodni. , 
Htabi* Clam wikam  uda się wkrótce d> Berlina. 
Nłewiadómo jeszcze, kiedy Pan hlom fteld  wy  jedzie; 
słychać , iż pierwiey otrzyma dostoynasć barona.

List z Douvres pod dr.iem 2d marca donosi, 
i i  po odkryciu ostatniego spisku we Francyi, cel
n icy  w  Calais  przetrząsają ściśle rzeczy podró
żnych, dla przekonania s ię ,  iż żadnego pisma nie 
echowano, ani wszyto.

, 1 ' T t a c f  i .
Od granic tureckich dnia  20 m arca .

( z  G azety  W arszawskiey .)  _
Donoszą z okolic Jan iny  pod d. 5 b. m., iz 

athańczykowie, będący na osadzie w Arta  i P re-  
vesa, obie te twierdze oddali grekom. W szystkie  
propózycye, które nowy seraskitr, Jllehmet Basza 
uczynił dowódcom albańczyków, nie udały się, o- 
Świadczyli bowiem, iż chcą popierać sprawę gre
ków . Zawiedziony w  swey nadziei Seraskitr col- 
nął się do Saloniki, gdzie oczekując posiłków, działa 
tylko •odpornie.

Od granic tureckich dnia  22 marca.
{z te y ie  gazety .)

Fo zajęciu Koryntu  przez greków , poddanie 
tw ierdzy P atras  wkrótce zapewne nastąpi. 

I). 18 lutego zdobyli grecy szturmem zewnętrzne  
stance, a od dnia 20 tegoż miesiąca umiera tam  
códzień 80 do 90 ludzi z głodu.

L ist  z Ipsary pod d- 1 stycznia donosi, iż 
Wojsko płatne tameczne składa się tylko z 800 
amantów; lecz jest blisko 7000 samych maytków,  
mieszkańców wyspy, którzy za pierwszą pogłos

ką o wylądowaniu nieprzyjaciela, spieszą na ląd, 
biorą oręż i walczą za ogólną sprawę. “Na całey  
■wyspie znayduje się blisko 200 dział, “które stoją 
na rozmaitych i naydogodnieyszych mipyscaeh,. 
Dzielnieyszey atoli obrony możnaby się spodzie w 
gdyby woysko było bardziey posłuszne dowódcom. 
Poruszenia turkow nie są spuszczane z oka, i ciągle 
wszystko jest w . pogotowiu do natarcia lub 'o-  
brouy. W  pierwszym przypadku, uzbraia się spie
sznie część flotylli, mająoey na sobie palne matery* 
ały, a statki takfe, niebezpieczne, ze względu na 
swoję budowę, są jeszeze niebeżpiecźnieysze" z po
wodu Zi-ęczności i odwagi stern,ków. Maytkowie  
czynią obroty, i tym sposobem doskohalą się co 
raz bardziey w sztuce wojenney: a gdy "łos“ hib
szczęscic niedozwala im większey odnieść korzy
ści, wracają na wyspę. W  drugim razie, to |eśt, 
kiedy słychać, iż eskadra turecka się ubliża, i za
myśla wylądować, wszystkie uzbrojone statki co
fają się do portu,,i natychmiast wysadzają na ląd 
działa dla wzmocnienia bateryi. Gdy nakonieo 
niezachodzi wrątpliwość o napadnięciu, natenczas 
wprzeciągu jedney lub dwóch godzin, cała wyspa  
bywa 700 działami obsadzona, a tak bitwa lą
dowa doznaje pomocy od całey potęgi morśkiey  
mieyscoWey.

Wychódząca w  Sm yrnie  gazeta pod napisem 
Dostrzegacz wschodni, zawiera następujący arty
kuł z l d r y i  pod d. ab grudnia.- „ D .“5 b. m. za 
w inął tu okręt z i 34 cudzoziemcami, chcącymi  
walczyć za sprawę greków. Niechoiano ich "przy
jąć, pod pozorem, iż Grecy nie mają żywności sa
m i dla siebie, a zatem nie mogą jey udzielić cu 
dzoziemcom. W  i 3 dopiero dni” po kilkakrotnych  
naradach , pozwolił im senat Idryyski wysieść na 
ląd, z tym jednak warunkiem, aby tylko w trze-  
ciey części koleyno wysiadali, iżby zanadto w ie l
ka ich liczba odraza wysiadłszy, nie skłoniła lud 
do szemrania.“

Już niema wątpliwości o okropnym pożarze 
W Stambule, gdyż Dostrzegacz au-tryacki obszernie 
opisuje jego szczegóły, b .  1 marca rano wybuch
nął ogień z ła ź n i , wiatr w okamgnieniu rozmosł  
płomienie, a w przeciągu półgodziny już wiele do
mów gorzało, jasność ulic nie dopuściła ratunku, 
wiatr powstawał coraz gwaltowmey, Co trwało do 
nocy, głównię padały na odległe domy, i wszystkie z 
niewymownym pospiechem stawały się pasto ą pło
mieni: Nayokropnieysza trwoga przeraziła wszyst-  
kich, gdy pożar zbliżył się do arsenału i składu pro
chów. ikrzy ki, jęki,narzekania łączyły się z łoskotem 
walących się dotoów; wrzucano prochy w niez- 
mierney ilości do morza, i z nabitych armat w y
strzelono, co powiększyło przeraźliwe gromy. Po
słowie austryacki i angieLki przykładali się nay-  
gorliwiey do ocalenia swych domów. Niepodobna 
dotąd dokładnie obliczyć strat ogromnych , trud
nych do nagrodzenia: przestrzeń pożaru rozciąga
ła się na półtorey mili. 4o.o0o ludzi zostało bez 
mieszkania i sposobu do życia, wielu chorych n ie  
mogło uciekać i spalonymi Zostało. Sułtan kazał 
5no kies rozdać pieniędzy naynieszćzęsliwszych-  
Chociaż częste są pożary w Stambule , jednak żaden 
tyle nieprzeraził turków, ile ten ostatni: uznają 
W tym gniew Proroka, gdy 5o Meczetów spłonęło, 
a nadto uważańo, £e płomienie naygwałtowniey ro z
pościerały się na domy muzułmań,kie, a jakby nad
ludzką władzą oddalały się od domow chrześcijań
skich—  Znowu nastąpiły zmiany między ministra
mi tureckimi. W ieik i W ez y r  na własne żądanie; 
uwolniony został: jego mieysce objął A li B ey  bar
dzo lubiony od Sułtana, spod/iewają się, iż przed, 
sięwezmie nader ważne zmiany. Aga janczarów 
został zrzuconym, ten urząd oddał Sułtan jedne
mu z muzułmanów, który w czasie ostatniego po
żaru przykładał się naygorliwiey do gaszenia. 
Sułtan nie dozwolił, aby janczarowie do gaszenia 
należeli. W  Grecyi nędza coraz większa powstaje.

Pozwolono drukować, Z polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rzey  Sucharski R zeczyw is ty  Radca StariU i K aw aler .

W D rukarni R ed a k c ji



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4 5 .

W iln o  dnia iS  K w ietnia .Roi'u i 8z3 v. s.

Wed l e  Ukazu JEGO I M P E R J T O R S  K I E Y  M O Ś C I Sarnowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

JJO O . J W W .  W W .  Ichmośó Panom  i Starozakonnym samym Debitorora, i ich sukcessorom iako 
oddanym  w satysfakcyą na rzecz Inwalidów Sanktpetersburskich i warszawskich. JP .  A ntoniem u Gastiowi 
b. Kupcowi iako zawiniającemu, i oddaiącetnu się podE x d y w izy ą  z wykazuiącym się funduszem do zaspo
kojenia sum m y poszukuiącey się w stopniu Inwalidów. Pozew Edyklalny po Dekretach Copiarum z spraw 
comportationis i loco peragendae executionis z niestawaiącemi, przed Sąd Magistratu W ileń .  remissą Sądu 
Głównego D epartam entu  ago YVileii. naznaczony, ad instantiam  Prokura to ra  massy Inwalidów Sanktpe- 
terzburskich i warszawskich. Jmość Pana Józefa Zdankiewicza Adwokata przez rezoiucyą Sądu Magistra
tu  wileńskiego dodanego, w referencyi do uręczonych dowodów, iukoto: Xięgi handlowey, luskrypcyoyv, 
R ew ersów , Listów, A dno ta t ,  i Dekretów przez Gastla o trzym anych w różnych iuryzdykcyach w Sądzie 
Magistratu wileńskiego wy nasza się, a mianowicie o t o — Dla usatysfakeyonowania massy Inwalidów 
Sauktpeterzburskich i warszawskich do wszelkich funduszów obźalowanego Gastla poszukiwani^ regu lu - 
ią c e y , stopień exdywizyi przez >amegoż Gastla oświadczoney , iest ukazany lak dla pretensorów iako i 
riebilorów obźalowanego Gastla, na osnowie przeto remissy nastaley w Sądzie Głównym Departam entu 
drugiego wileńskiego; a oraz zapadley rezolucyi w Sądzie M agistratu wileńskiego wszyscy debilorowie 
obźalowanego Gastla iako skladaiące fundusz do zaspokoienia massy Inwalidów’ Sanktpeterzburskich i 
warszawskich wykazani pozywaią się. Jakoto — G eneral T ito ff  o zlt. poi. 4 3 1 gr. 10, Siatkowski Prezydent 
b. M. W . o zlt. poi. 979 gr. 3. Sierakowska wprzód Kostkowa o srft. poi. 45q gr. 3. A nton i R eyzer o 
zlt. poi. 870 gr. 20. Kazimierz Kreybich  o zlt. 116. Generałowa H ryniewiecka o zlt. poi. 5 i2  gr. 10. 
Peszko malarz o zł. poi. 170. H em pel lam oiu i grodzieńskiey D yrek to r  o zlt. p o k 322 gr. ao. Mikołay C hra- 
powicki Podkom orzy  o zlt. io 3 gr. 10. Generałowa Giedroyciowa o zlt. 6 i3 gr. 10, wprzód Keinerowa 
a teraz Boluchowska o złt. 84o gr. ao. Strzelbicki o złt. 3,111 gr. 10. Dziczkaniec były A diu tan t J W .  
woiennego G ubernatora o zlt. 1,000. W olfow n robiąca slroie o zlt. 180 gr. ao. G enerał maior Suchoza- 
n ie t  o złt. 5y4 . Sebestyau K a m e r  o zlt. 12a gr. a 5. K upiec  Zolner o zlt. a38 gr. 7^. Raulenszlrauch D y 
rek to r tamożui iurborskiey o złt. 3,107 S1'- ao ‘ Colner Dobrzański o zlt. a,4o3. Andrzejewski kassyer przy  
ta możni w Ju rb o rg u  o złt. i 3 gr. 10. Kłonicki Assesor o złt. 885 gr. 10. K o n tro le r  Schópft o złt. 553 gr. 
10. Lubiński nadziratel o złt. 476 gr. 20. K orde t z D ubna o zlt. 193 gr. 10. Seweryn H ouw ald  RoLtn. 
o złt. 3ao. Xiąże A lexander Galiczyn o złt. 970. Sukcessorowie zmarłego Policmeystra kowieńskiego 
W estcnho lca  o zlt. 497 gr. a5. Chorążyna M orykonina o złt. 60 gr. ao. Judei Jakób fu rm an  w W a r 
szawie o złt. 587 gr. i 5. Heubacli z Królewca o zlt. a 4o. G ierytz iubiler o złt. 336 gr. 20. W ysock i  S trab- 
czy o złt. 4 i 5. Holstche w Ju rb o rg u  E x p ed y to r  przy  tamożui o zlt. a48. Kupiec ryski Racibor o złt. 
293 gr. 10. Baggohuwut b. Vice G ubernator o złt. ^ 799' Eubicki Porucznik  o złt. 3o. Kolendzina t ra -  
k tyerniczka w Lidzie o złt. 346 gr. 20. Krzyczewski OiFicyer o złt. i 34 gr. 10. R o lt.  A nw auder A ntoni 
u złt. 555. Prezydentowa Rakowska o złt. i 4o. Dalecka de Dorno N arbutówna o złt. 323 gr. 10. R u tkow 
ski anteprener o złt. aog. P ioczura K om m issarz Lepelski o zlt. 984. Mikołay Zambrzvcki o złt. 5oo. A n- 
loni i K aietan  Żabowie Marszalkowie w stopniu zmarfcgo Ignacego Żaby o złt. i ,43 i gr.  10. Rergman 
Inspektor tamożui pruskiey w Smolnikach o zlt. 35g gr. 10. Kiersnowski o zlt. a34 gr. 20. Maiewski 
G r z e g o r z  o  złt. 66 gr. 20. Kneferl malarz o złt. i ,8 i6 g r .  10. Rudanowski b. Plac maior o złt. 4qo gr. i 5. 
Generałowa Łobarzewska o zlt. 173 gr. 10. T yzenhauz Szeff o złt. 186 gr. ao. Xiąże Jaszwil G eneral o 
złt. 535 gr. 20. Dąbrowska Pułkow nikow a o złt. 73 gr. 10. Chrapowicka o złt. 45 gr. 25. Dobrzyński b. 
Vice G ubernator miński o zlt. i 3 3 gr. 10. Sukcessorowie zmarłego W a lte ra  o zlt. 264. Karol Juszkiewicz 
o złt. a48 gr. 20. Pauna Narbutówna o złt. 102 gr. ao. Sukcessorowie I I  rab i ni Laskarysowey o złt. 74. 
G brem pski stempelmeysler na tamożui Jurborsk iey  o złt. it)3 gr. 10. Sekretarz Podolecki o złt. 80. So
rokin o złt. 253 gr. 10. Dankowski zG rodna  o zlt. 493 gr. 10. Forsowo zlt. 45 gr. 20. Strapczy Omanowicz o 
2łt. 472. Keynerówna o złt. a 83 gr. 25. A dam  Biszping o złt. 3.)3 gr. 10. lnstygntorowa Chrapowicka o 
złt. 53 gr. 10. Maior A btt  o złt. i 40. Paszkowski Adwokat o złt. 271 gr. 20. Dom inik  Malewicz Pisarz o złt. 
1,106 gr. 20. D oktor Kowalski o złt, 281 gr. 20. Slałozakonna Rywka Percowna o złt. 996 gr. 20. A nna 
Brzozowska Podstolanfca o zlt. 116 gr. 20. .X.i^ze Paweł oapieha o zlt. 45o. Kamiński Kapitan o zlt. ióo. 
Józef Grabowski Podkomorzyc w stopniu oyca o złt. i 5o. Kazimierz P later Starosta o zlt. 751 gr. 20. 
Perdynand Maliszewski Kapitan o zlt. 23o. Hryniewicz M. o zlt. 1,900. Jakóba Siderówicza sukcessorowie 
o złt. 1,746 gr. 25. Z łotnicki b. A diu tan t o złt. 263 gr. 10.  ̂ Rehłeld o złt. a58 gr. i 5. M oldenhawer o 
złt. 296 gr. 20. G asper Zelwietr o złt. 473 gr. 20. Maciey Stuyningier o złt. 270 gr. 27. Jozef W o ło d k o -  
vvicz gubernii mińskiey Marszalek o zlt. 7,689 gr. 7^-, Janusz J yszkiewicz G enera ł  o złt. 3,4oo. M oraw 
ska b. A nteprenerka o złt. 827 gr. 5. Dowgialto Sędzia o złt. 2,440. Waszkiewicz N a rym on t o zlt. 118 
gr. 20. Zakrzewski Szeft o zlt. 2 )6 gr. 20, wprzód Kukiewiczowa dopiero Herechladowa o złt. i ,855. H ic -  
ke’l o złt. 180. Karol Jatkow’ski o zlt. 2,oo4 gr. 12. Ilorozański P ro k u ro r  w Riułym Stoku o złt. 3oo. Jó -  
zef Petit  w Lipsku  o złt. 648. Ludwik Chruszczewski o złt. 24o. Bogdanowicz o złt. 100. Ż yd  Berek o 
złt. 343. gr. 24. Tekla Kozłowska o złt. 3o. Kałusz o zlt. 308 gr. 10. Norbing Kapiton artyleryi o zlt. 20. 
Malinowski ak tor o złt. 16. gr. 20. Bars o zlt. 20. Łaniewski fu rm an  o złt. 246 gr. 20. Chodasewiczówna 
o zlt. 16. A lexander W ołu iew  o złt. >3 gr. 10. A nna  Plalerowna o złt. 26 gr. 20. Górska Czesznikowa o złl. 
8. Mitraszewski murgrabia w dom u Chodkiewicza o złt. 173 gr. 10. Ż yd  Gierszou o zlt. 113 gr. 10. M a
rek  kusznierz o zlt. 56. Przegolimski o złt. 24 . Łubauowski o zlt. 4o. Zieukowiczowa o zlt. 6 gr. 20. S ta 
nisław’ Miller o zlt. 53 gr. 10. W e y s  b. Policmeyster o zlt. 33 gr. 10. M ontion Sekretarz Xcin Bassano 
o złt. 3o5. Francuz G roode o zlt. 7.' Kościałkowska de dorno Tyszkiewiczowa o złt. 18. Pułkowmik Maka- 
roff o złl. 53 gr. 10. Pułkownik ’i 'aube o złl. 66 gr. 20. Generał TancZulizow o zlt. 20. Pławsku o złt. 145. 
F reh n e r  kupiec ryski o zlt. 180. Hrabia T o łs toy  K am erher o złt. 46 gr. 20. W ilczyński b. A diutant o 
złt. 36 gr. 20. Gusper Steyningier o złt. 180. Czulgin o złt. 166. Moszczyński Sekretarz o złt. 96 gr. 
20. Sokołowski muzyk o złt. 2 i3 g r .  lO .Lortz  stolarz o zlt. 90 gr. 25. Chretien traklyermk o złt. 200. Hul- 
let fechmistrz o zlt. 385 gr. 5 . Rndlo lf kowal o złt. i 56. Bekiert stolarz o zlt. -i42 gr. 5. Pułkownik 
Wiszniewski o złl. 46 gr. 20. Schreiber Tom asz o złt. 1,127 81’- f i o t r  Szlykow YV. Policmeyster i 
kawaler o złt. 4,668 gr. 10 Pułkownik M artin  o złl. 774 gr. 27. Spitzbart krawiec o złt. 119. P iiczyn- 
ski Porucznik o zlt. 42 gr. i5. Krukowski M aior o złt. 10 gr. 20. Rozwadowski Rott. o zlt. 73 gr. io. 
Tela tycki Maior o złt. 55o. Palczewski o złt. 66 gr. 20. Richter aptekarz w W arszawie o złt. 20». Swię- 
tosławski K ap itan o  zlt. 120. Podkomorzanki W ołow iczów ny i ich opieka o zlt. 4o. Delanolf P u łkow 
nik o złt. i 53 gr. 10. Lisaniewicz Sowietnik o zlt. 181 gr. 20. Sukcessorowie kupi a warszawskiego Szwa-



gr. 20. Na których w lednoczasowym rozbiorze sprawy w stopniu Inwalidów Sankt pel 
szawskich Prokurator dzialaiący, i na ich sukcessorach prosi sądzenia na wszystkich 
zey wyszczególnionych snram zawinionych tak w kapitułach iako i procentach. Przez 
cyi ad extenuationem do wszelkiego m n i a t k n  : L u  . . . i --------------------..

J Kunkiel ,P.10,łr. kl,Piec warszawski o zlt. 107 gr. 10. Członki munłcypałności
miasta W ilna  w innem u miasta dzialaiące o złt. 6,820. Sukcessorowie Tomasza Skibfego o zlt. , ,64o
6 h a  Zr' p f S  Z ° 7i33 gr; / ° -  J ° Zef H ir t  ° 7iL 547 Sr* 30- Boniamfn Perec o zlt.^ l ' , '  1 •“ Ludwikowa o zlt. 8. Matysowna o zlt. 19. Guberna torowa Uagniewska o zit. 6
gi. 20. Na których w lednoczasowym rozbiorze sprawy w stopniu Inwalidów Sanklpelerzburskich i war-'ii 1 rokurstor dziainiapt/' i na mli en i- ooacynio /\i< »%«».. „ * j  • _ . • • ■ . > y tich obzalowanych wy-

rzeznaczenia lnekwita- 
ccessorów przez zawiniaiącego 
adanie pod odpowiedź osobistą 

. massy Inwalidów w lokacyi. U-
, ------- issy we wszystkim wypełnienia, niestawaiącym opłatę solucyi nakazania. E x 

pens prawnych zwrot na rzecz massy inwalidów uznania i co proszono będzie. 8. Z  M.
Roku i 8i 3 {miesiąca a pry la 4 dnia. W oźny  świadczę, iż tego pozwu Edyktalnego’ loco peragendae 

executions kopią ad instantiam I  rokuratora massy inwalidów Sanktpełerzburskich 1 warszawskich J Pa
na Jozefa Zdankiewicza Adwokata, tak po 'Debitor* JP. Antoniego Gastla b. Kupca, iakoleż po wszyst
kie osoby tym pozwem zaięte dla wiadomości do Gazet Kuryera Kitowskiego podałem i o sprawie od
chodzić maiącey w Magistracie wileńskim zawiadomiłem. Datt. ut Supra.

Stanisław Parymonowski W oźny  Pttu wileńskiego.

Roku Tysiąc Ośmset Dwudziestego Trzeciego, miesiąca apryła otwartego dnia. Przed Aktami mia
sta guherskiego W ilna stawaiąc obecnie W oźny  wyżey wyrażony takową Relacyą nrzędownie zeznał i 
ze iest w Aktach świadczę. Ignacy Misiewicz M. W . Regent.

Takowy Pozew' Redakcya do druku może umieścić poświadczam i 8a3 apryła 5 dnia.
Jozef Krzyżanowski P. R  M.‘ W .

L  i c y  t  a c y  a.
i. W skutek UkaZu R ządu  Guhernskiego W i 

leńskiego pnd datą  i 5 feb ru a ry i za N . 6,460 Poli
c y  a ninieysZa naznaczyła  term ina na oddanie 
żądającym  z publiczney licytacyi domy Obywateli 
Grunerta, Rewkowskiego Pisarza M agistratu W i-  
leń. i część kowalskich w półroczną arendowną te- 
nutę  1 szy  i 3, 2gi 16 i  ostateczny 17 teraknieysze- 
go miesiąca apryła , a za tym  żądający zechcą, j a 
wić się na powyższe term iny dla licytacyi do miey- 
skiey W ileńskiey Policyi. Jan Terpiłowski za 
siadający w Policyi P ry staw Cywilnych dzieł. 
T y tu la rn y  Sowietnik Rutowicz. N aczelnik  i'Stała 
lii klassy Konczałowśhi.

O  s w i a d c a e n . i  e.
1 Oświadczenie imieniem W . Piotra Ta» 

tarowskiego Ilegestratora Kollegskiego czyni 
się z następnego powodu, oświadczający się ma
jątek Tomasze zwany w  powiecie Sokolskim  
w  Obłasti Biffłostockiey położony, za prawem  
w ieczysto  pfżedainym  w roku przeszłym 1822 
grudnia 19 dhia nastałym, eorundem 21 dnia 
przed Sądem G łównym  drugiego Departamen
tu Obłasti Białostockiey przyznanym, wspólnie  
z żoną swoją W . Ludwiką z Politalskich T a-  
tarowską od W . Stanisława Skwierczyńskiego, 
za zł. poL 3o,ooo kupując, i z góry zł. poi 8000 o-  
płacając, kredytorów na tabelli przez W .Skw ier-  
czyńskiego, jako to: W . Ihnatowiczowi Komor
nikowi zł. 363o, Dym owikow i zł. i 546 gro
szy 20, Sessonowiczowey zł. 1276, groszy 20, 
Dobrosielskiey zł. 786 groszy 20, H encow i zł. 
226, Janowi Nowińskiemu zł. 226 groszy 20, 
żydówce Tonbie kupcowey Grodzieńskiey zł. 
124, a w ognie na zł. poi. 787b groszy 20 po
kazanych do uspokojenia przyjął, oraz jeśliby 
jacy nadtabellowi w  późnieyszym czasie kre- 
dytorowie okazali, się zł. poi. 4 i 83 groszy 10 na 
ewikcyi u siebie zatrzym ał, resztę wedle l i 
n iowy szacunkową su m m ę , dnia 1 augusta 
idącego 1823 roku przyr aktach Sądu G łów ne
go drugiego Departamentu Obłasti Białostockiey 
mam zaliczyć i obowiązany jesLem ; przeto, 
gdybym w  przyszłości po opłaceniu pozosta- 
łey szacunkowey summy, przy weyściu do ma
jątku kupionego Tom aszów niedoświadczał dla 
siebie jakichkolwiek nieprzyjemności, niniey-  
szym w  aktach publicznych zapisującym się 
oświadczeniem zapowiada, ażeby każdy stosu

jący do Skwierczyńskiego byleby prawem upo
ważnioną pretensyą, na dniu 1 augusta i8o3  
roku jako w terminie zaliczającey się summy 
szacunkow ey, stawał, pretensyą objawiał; w  
przeciwnym bowiem zdarzeniu ulegnie w sz e l
kie pretensorstwo wiecznemu przepadkowi, 
oczem iżby wiadomości każdego interessowa-  
nego doszło, przez trzykrotną awizacyą w K u -  
ryerze Litewskim wszystkich inleressowanych  
zawiadamia. Dat w  Grodnie r. 1820 apryła 5 d,

Piotr Tatarowski Kolegski Regestrator.
Roku 1823 aprila 5 dnia. Ze takowe o-  

świadczenie do Protokułu potocznego Sądu 
Ziemskiego P tu  Grodzieńskiego co do s ło w a  

* w p isane , oraz własnoręcznie przez 
W . i  iotra 1  atarowskiego w tym że protokole 
podpisano. Świadczę Jan D ołobow skiZ iem . Ptu  
Grodzieńskiego Regent.

W olno drukować w  gazetach. W incen
ty Dobrzylewski Sędzia Ziem. Ptu  Grodzień.

/ .  Roku 1823 apf. 5 dnia. N iżey podpi
sany przed Aktami Żiemskiemi Ptu Grodzień. 
naysolennieyszy zapisuję manifest, przeciwko  
tym wszystkim, którzy stosują do mnie preten-  
sye za obligami i karteczkami jakoby przeze-  
rńnie podpisy wanemi, które jednak waloru nay-  
mnieyszego mieć niepowinny, albowiem przed 

.fokiem i 8o4 , wydawałem niektórym osobom  
blankiety na plenipotencye, * czego wielu ko
rzystając, zapisywali sobie obligi na różne ilo
ści, i z takowemi jako fałszywemi bez żadne
go mojego zawinienia nastałemi, nieośmielili się 
przychodzie do konkursu moich funduszów w  
regency i byłey Brzeskiey, a teraz w Obwodzie  
Białostockim oświadczonego i ułatwionego, któ-  
rey dekret ostateczny ogłosił wieczną ammis-  
syą dla tych wszystkich, którzy do ówczaso-  
wego konkursu nie przychodzili, gdy więc te 
raz jedni już stosują pretensye, drudzy zaś 
oświadczają się stosować za zmyślonemi kar
teczkami; przeto odkrywając istotę rzeczy za
skarżam publicznie uzurpacyą blankietów mo
ich na plenipotencye wydawanych i na kar
teczki przekształconych, i że tym wszystkim  
którzyby z jakiegokolwiek względu rościli do 
mnie pretensye w Sądzie Ziemskim Grodzień-



skim odpowiedzieć postanawiam. Dat tit su
pra. Tomasz Pohitalski Szam. b. Dworu Pol.

Roku 18 20 apryla 5 dnia. Ze takowe o- 
świadczenie jest do protokułu potocznego Są
du Ziemskiego Ptu Grodzieńskiego co do sło
wa przyjęte i wpisane, oraz własnoręcznie 
przez wyź wyrażonego W. Tomasza Polital- 
skiego w tymże protokule podpisane, świadczę. 
Jan Dołobowski Ziem. Pfu Grudzień. Regent.

Wolno umieścić w Gazetach. Wincenty 
Dobrzylewski Sędzia Ziem. Ptu Grodzień.

1 W  domu JW. Wice-Gubernatora Ilorna 
na Zamkowey ulicy pod N. 187, jest do sprze
dania: nowomodna dwumiestna karyta, drążki 
czteromiestne używane i sanki okute żelazem, 
ktoby życzył takowe widzieć 1 o cenie powziąść 
w i a d o m o ś ć ,  raczy zgłosić się do zarządzającego 
tym domem.

j. W  klasztorze Bazyliańskim Wileńskim 
*ginął tom 20 Historyi Kościelney par Mr. 
Fleury, na karcie tytuł tego dzieła* wyraźają- 
cey, wydrukowane jest imie i nazwisko tego, 
do kogo ten tom należy, komuby się on do
stał, niech będzie łaskaw zwrócić go właści- 
cielowi, ubolewającemu mocno nad uszczerb
kiem tak pięknego dzieła: uprzeyme podzię
kowanie odbierze.

2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne. 
go Rządu podaje się do wiadomości, iż dla u- 
wolnionego z 26 jegierskiego półku żołnierza 
Józefa K-ołosowicza, któremu od przestrzału 
odjęta lewa ręka, naznaczono dozy wotniey pen
sy* na rok po rubli dziewięć kopiejek ośm, a 
zatem ma tenże Kołosowicz przybyć do W i-  
leńskiey Skarbowey Izby dla przyjęcia takowey 
pensyi za upłynione lata, i dla uwiadomienia 
zkąd daley życzy oną pobierać,* a w razie śmier
ci tegoż Kołosowicza, raczy ten komu o tern 
wiadomo, dać wiedzieć Izbie Skarbowey 1 prze
słać pozostałe jego atestata. Dat roku 1820 mie
siąca marca 28 dnia. Assesor Nowicki.

Antoni Wierzbicki Sekretarz.
Stołanaczalnik Suchocki.

2. Sąd Kommissyi do urządzenia interes- 
sow Radziwiłłowskich ustanowiony, interesso- 
Wane strony ninieyszem zawiadamia, iż w dniu 
agim maja teraźnieyszego roku ogłoszony bę
dzie dekret oczewisty w sprawie JW. Proku
ratora massy Radziwiłłowskiey i JO. Xiążę- 
cia Jmci Franciszka Sapiehy z possesorami roz
maitych nazwisk, w powiecie Prużańskim w 
Trakcie Seleckim osiadłemi, zapadły. Wilno  
1823 roku kwietnia 2 dnia.

Z polecenia Sądowego podpisuję, Antoni 
M a l e w s k i  Dekr. Kommis. Regent.

Wolno drukować Jan Petersen Kommis. 
Radziwłł. Członek.

5 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, źe niemający pasportu, utrzy
mywany teraz pod strażą w Wiłkomierskiey 
turmie Franciszek Juchniewicz , na examinie 
Powiada, że mieysca swego urodzenia i stanu 
Siewie, że od małoletności przebywał w po
miecie Wiłkomierskim w  Traszknńszkim Ber
nardyńskim klasztorze, że ztamtąd w r. i 8 i 5 
°ddaliwszy się, dostał się takoż do klasztoru Ci-

towiaiiskich Bernardynów', i że tam był za 
parobka przez 7 lat , to jest do wzięcia pod 
straż, a zatem właściciel jego, lub gromada, do 
którey przynależy, lub rodzeństwo, jeśli się ta
kowe gdzie znayduje, zechcą dla odebrania te 
go Juchniewicza przybywać sami lub przysłać 
prawnie do tego umocowanego plenipotenta, 
jak można prędzey i nieodmiennie w przeciągu 
-łromiesięcznego terminu, albo też przysłać o 
tern do tego Rządu na piśmie uwiadomienie 
z dowodami. Przymioty tego Juchniewicza, 
wzrostu średniego, oczu błękitnych , włosow  
na głowie czarnych, a na brodzie światłorusych, 
tiVarzy okrągławey z pstrocizną, od urodzenia 
lat 25 . Dnia 28 marca 1823 r.

Assesor Nowicki.
Sekretarz Antoni Wierzbicki.

Stołanaczalnik Suchocki.

3 . Sąd Kommissyi dla urządzenia inte- 
ressow Radziwiłłowskich ustanowiony, rezolu- 
cyą swoją w dniu 12 januaryi r. teraźnieysze
go zaszłą o folwark Radziwiliszki zwany w po
wiecie Upitskim położony, do sukcessorow ze
szłego Daszkiewicza należny, za summę z nie- 
dopłaconego szacunku massie Radziwiłłowskiey 
zawinioną i przy ogólnym sekwestrze na dług 
Monarszy podaną, w administracyą teyże mas
sy, celem uzyskania summy na rzecz skarbu, 
zająwszy; wypuścić ony z publiczney licytacyi 
zadeterminował. Aby przeto życzący zadzier- 
żawić pomieniony folwark na termina licyta
cyi w dniu 26, 27 i 28 miesiąca aprila r. te
raźnieyszego w  domie Kardynalia zwanym, 
w mieyscu posiedzeń Kommissyi odbyć się ma- 
jącey, z dostatecznemi ewikeyami stawali, przez 
nuiieyszą awizacyą ogłasza, i źe w  Kancella- 
ryi teyże Kommissyi warunki tak zadzierźa- 
wienia tyczące się, jako też inwentarz oraz 
dalsze szczegóły stan rzeczonego folwarku w y
świecające , strony interessowane w każdym 
czasie prżeyrzeć mogą, zawiadamia. Dat ro
ku 1823 miesiąca kwietnia 1 dnia. Z polece
nia Sądu Imdwik Czernichowski Sekretarz 
Kommissyi Radziwiłłowskiey.

Wolno drukować, Jan Petersen Kommis 
syi Radziwiłłowskiey Członek.

3 . Od Wileńskiey Składowey Tamożni 
tern objawia się, że przy niey we trzech ter
minach, to jest: iszym 'i i ,  sgim 12 i 3cim o- 
statecznym i 3 teraźnieyszego apryla, będą się 
przedawać z publicznego targu o godzinie gtey  
zrana: araku jedna bńczka i dwie beczułki nie
pełne, miarą i 4 stekanow , mocy i 4 gradu- 
sow, chustek perkalowych .białych 22^ tuzi
nów 270 chustek, i troje sanek z uprzężą. 
D. 7 kwietnia 1823 r. Zarządzający fon Smitten.

Sekretarz Perliljew.

2. IV Hrybiszkach pod W ilnent, Założona 
jest fabryka włoskiego makaronu, robi się we trzech  
gatunkach grubszy, średni i cienki, ostatni gatu
nek używa się do butonu. Dostać go każdego cza- 
su można na Bulwarach w Pawilonie, cena jedne
go fu n ta  groszy 20 czyli grzywna. Każdego cza
su można mieć tego makaronu w naywiększey ilości

3 W  domu M axa na Trockiey ulicy położo
nym, znayduje się w mieszkaniu n iiey  podpisanego 
pantaleon nowy mahoniowy, na sześć oktaw z m e
chaniką angielską, zrobiony przez samegoż prze- 
dawcę. Jan Noak.



2 Rząd  Gubernski  L i t e w sk o  - W i l e ń s k i  
na  skutek nastałey w dnin 6 kwie tn ia  idącego 
i 8a 3 roku  rezolncyi.  podaje do powszećhney  
Wiadomości: iż z mocy Ukazu Rządzącego S e 
na tu  roku  1821 8bra i 3 za N. 1 g3 2 ,  t em u  
R z ą d o w i  danego,  majątek Oleszyszki  S z a m be -  
lana b.  d w o r u  polskiego Jana  Paczkowskiego,  
na  satysfakcyą długu czer. 7,000 z procen tam i ,  
od  niego Majorowi woysk austryackich Janowi  
Zgierskiemu należącego^ do sprzedania  był  o- 
głoszouy,  z p rzeznaczeniem ostatecznego t e r 
m inu  l icytacyi  w dniu 26 lutego idącego r o 
ku ,  lecz gdy w ciągu takowego czasu Szam -  
belan Paczkowski  z majorem Zgie rsk im d o 
browolny  zrobili  układ, z k tó ryc h  pierwszy o- 
calając swóy  majątek Oleszyszki  od sprzedaży 
p rzez  publ iczną l icytacyą, na zaspokojenie ca-  
ł ey  należności  poszukiwaney przez  Majora  
Zgierskiego, postąpi ł j emu sposobem wieczy-  
s tey przedaźy inny swóy mają tek  Uźugość w 
powiecie  t rockim leżący, i  za podaniem otem 
p rzez  Szambelana  Paczkowskiego i Majora 
Zgierskiego do ninieyszego Rządu  prośby,  oraz 
za  odniesieniem się Rządu  do 2go D e p a r t a m e n 
t u  Wileńsk iego  Głównego  Sądu nastąpi ło p r z y 
znanie  przez Paczkowskiego dla Zgierskiego 
wieczysto przedażnego p r a w a  na  pomieniony 
mają tek Uźugość, z opłatą  należnych do skarbu  
poszlin, a przez  Zgierskiego dla Paczkow sk ie 
go kwie tacyi  z zaspokojenia rzeczonego długu,  
oraz gdy przez  ten  sposob został wypełn iony  
wyźey zacy towany  Ukaz Rządzącego Senatu ;  
prze to  R z ą d  Gubern ia lny  W ileńsk i  doniósłszy 
o t em  S e na tow i ,  uczyni ł  należyte  rozpo rzą 
dzenie  względem podania Maio rowi  Zg ie rsk ie 
m u  m ają tku  Użugościa  i z w r ó tu  z pod sekwe-  
s t ru  Szambelanowi Pęczkowskiemu fo lwarku  
jego Oleszyszek,  po oswobodzeniu tak onego, 
jakoteż dobr  Jezna  tegoż Paczkowskiego,  od na 
łożonego za  pomieniony dług Majora Zgierskie
go zaprzeczenia .  R o k u  1823 k w ie tn ia  logo  
dnia. Assesor Nowicki.

Alexander  Ochiciński  Protokul i s ta .
Naczelnik Stołu  Gubern ia lny  Sekretarz  

W .  Leonowicz.

2. Nabywszy wiecznością  kamienicę m u 
r o w a n ą  na Zmuydzkiey ul icy pod N. 5 o 5 po
łożoną,  p rzed tym  do Dziedzictwa W .  Brzozow
skiego Podstol.  Star.  przynależną,  ostrzegam każ
dego, że jeżeli ma jakie do teyźe kamienicy  
s tosunki,  lub pretensye,  niech raczy z t a k o w e -  
rni p rzed  dniem 25 apr .  1823 r o k u  zajawić 
się do terażn ieyszey  nabywczy ni oney W J P -  
M a rya nny  z Pleskaczewskićh  Dobrowolskiey;  
k t ó ra  ma ciągłe swoje mieszkanie w domu JJPP* 
Podgurskich,  niegdyś p r z y  będącey Bramie  R u -  
dnickiey położonym; gdyż po up ływie  tego c z a 
su wszelką s t r a tę  z tąd wyniknąć mogącą, svro- 
jey opieszałości  przypisać będzie musiał .  M a-  
ryanna  z Pleskaczewskićh Dobrowolska _j— |—[-<■

r 8 25 apry la  5 d. T a k o w ą  awizacyą  R e -  
dakcya  K u r y e r a  Li t .  może umieścić w druku .

Grodz.  W ileń .  Pisarz  Naborowski .

o Z b i e g a c h .
3 . Od  Mińskiego Gubernia lnego  R z ą d u  

ogłasza się, iż wzięci  za nieokazanie  na pi
śmie świadectw aresztanci:  P io t r  Karas iew ,  
P i o t r  Jehorow, Wasi l i j  Iwanow, Dini tryj St ie-

panow, i Siemień Sokołow,  z k tó rych  K a r a 
s iew,  Iwanow, i St iepanow, chociaż powiada
li; p ierwszy  że jest poddanym Oby watela  Cha- 
denijowa,  żyjącego w Moskwie;  a ostani  dw ay  
takoż poddanymi Moskiewskiey G ubern i i  i p o 
w ia tu ,  Hrabiego  Jenera ła  Or łowa;  lecz tako
we ich opowiadania  po uczynionem. ś ledztwie 
w istocie nie potwierdzi ły  się. J e ho row  pod
danym Or łowskiey  Gubern i i ,  T rubczew sk iego  
powia tu  ze wsi Sielezniowa,  obywate la  B a t i -  
skiego; i Sokołow takoż poddanym W ia t sk ie y  
Gubern i i  i powia tu  ze wsi M it rowki ,  obywa
tela Jana  Milhonowa,  na mocy ukazu  R ządzą 
cego Senatu pod d. 29 augusta  1807 rotiu  u -  
znani za włóczęgów, i z nich p ie rws i  t rzey,  
jako to: K oras iew ,  J ehorow i I w a n o w  oddaut  
do wojenney s łużby,  a ostatni  dway S t iepanow 
i Sokołow dla niezdatności do niey, pierwszy 
dla starości lat, a drugi  dla słabości,  posłani  
na. Syberyą  na posielenie. P r z y m i o ty  pomie-  
nionych włóczęgów: Karasiew w z ro s tu  2 arsz.  
6 wierz .,  t w a rz y  nieco podlugowotey ,  nosa 
średniego, oczu świa t łoszarych,  w łosow c z a r 
nych,  mówi czysto, od u rodzenia  l a t  3 o; J e 
ho row  wzros tu  2 arsz. I  wiersz.,  t w a r z y  p o -  
dłwgowatey ospowatey ,  nosa długiego z ga r 
bem, oczu karych, włosow ciemnorusych ,  m ó 
wi czysto, od urodzenia  lat  24 ; I w a n o w  w z r o 
s tu  2 arsz.  ^ wiersz. ,  tw a rzy  okrągdawey czar -  
n iawey ,  nosa cienkiego, oczu ka rych ,  w łosow  
ciemnorusych,  m ówi  czysto,  od u rodzen ia  la t  
3̂ 2; St iepanow w z ro s tu  ś re d n ie g o ,  szczupły,  
tw a rz y  okrągłey pe łney,  oczu b łęk i tnych ,  n o 
sa miernege,  włosow na głowie,  wąsach ,  i  b r o 
dzie świa t ło rusych;  i Sokołow w z ro s tu  $ a r sz .  
6 wiersz. ,  tw a rz y  podługowatey czys tey,  n o 
sa średniego, oczu  szarych , włosow r u s y c h ,  
m ówi  czysto, od urodzenia  lat  23; a z a t e m , j e I  
sli  z pomienionycl i  włóczęgów p ie rw s i  t r z e y  
okażą się do kogo należący,  aby  t en  z p r a w -  
nemi  o ich p rzynależeniu  d o w o d a m i , prosi ł ,  
gdzie należy , w  przepisanym p r a w a m i  t e r 
m i n i e , o kw i t  na  pol iczenie za r e k r u t ó w .  
D. 21 marca  1825 r. Mińskiego Gnbern ia ln  ego 
R z ą d u  Sekietar-z R adca  Py tu la ru y  F e l i c y a n  
Arcimowicz.

O g ł o s z e n i e .
5 Gdy  dom T o w a r z y s tw a  W i l e ń s k ie g o  

Dobroczynności ,  pomnożył  t eraz fabrykę «;u- 
kienną,  mając zawsze na celu za trudn ien ie  u -  
bogiey klassy ludzi, po trzebuje  m a te ry a ło w  do 
u t rz y m an ia  w  stanie  kwi tnącym  teyźe  fabry.ki , 
p rze to  Dyrekcya  domu,  uprasza  S z a n o w n y c h  
Pa nów  właściciel i,  aby raczyli  zgłaszać się do 
pomienionego domu,  jeżeli mają do p r z e d a n ia  
wełnę.  Dyrekcya  nadto podeymnje się z a m i e 
niać wełnę  na gotowe sukno,  które  w  r ó ż n y c h  
gatunkach  znayduje  się w  sklepie d o m u  d o -  
broczyności.

Między wielu m ate rya łam i  w y r a b i a n e m i  
w  domu T o w a r z y s tw a  D obroczynnośc i ,  k t ó 
rych  reges tr  i cena ogłoszona będzie w  n a 
s tępnym num erze  kw ie tn iow ym  D zie jów  D o -  
hroczjnności, znayduje  się do przedan ia  w a ta % 
w  dobrym ga tu nku ,  cena funta  z ło tych  2.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 10 apry la  
rubel srebrny 3 rub 80 kop., czerwony złoty no
wy  r. u  kop. 60, stary r. 11 kop. 4o, impe.ryał t \  36
kop. 90


